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Przebudujemy i ulepszymy życie polskiej wsi
podniesiem y i  H u Bśmb*** m as ®
P rzem ów ien ie  P rezy d en ta  R.P. B oles ła w a  B ieru ta  

wygłoszone na Zjeździe Związku Samopomocy Chłopskiej
OBYW ATELE!

Jechaliście * całej Polski, 
aby radzie o «prawach 
wsi i o pracy waszej organi­
zacji —■ Związku Samopomo­
cy Chłopskiej. W itam  was go­
rąco i serdecznie w imieniu 
naszego Państwa, w imieniu 
Rządu, w imieniu całej Bze- I 
czypospolitej. \j

Sprawy, nad którymi be- 
dżięcie obradować, i u te i v.-iijy 
głąboko cały Naród Polski. 
Przed wsią polską, przed m i­
lionowymi masami chłopów  
pracujących stanęło dziś ol- 
hrzymi'3 zadanie:  ̂ przebudo* 
wać i ulepszyć życie wsi pol­
skiej, podnieść dobrobyt i kul 
turę mas ludowych. Trzeba 
aby znikła, wreszcie i aby zn

wiedza ludzka i technika. Trze 
ba, aby dziecko chłopskie mia 
ło dostęp do wszystkich szcze­
bli oświaty i nauki. Trzeba 
wyrwać jak najszybciej milio­
nowe masy mało i średniorol­
nego chłopstwa z dotychczaso­
wego upośledzenia gospodar­
czego i kulturalnego. Oto wiel 
kie, historyczne żądanie-, które j 
stoi dziś przed naszym poko­
leniem, które stoi przed Pol­
ską Ludową.

Czy możliwe i realne jest 
zadanie wy dźwignięci a wsi 
¡>ol.sklej z zaniedbania, w  któ­
rym żyła od szeregu wieków?

Czy m am y dość sił i czy ma 
m y dostateczne środki, aby za­
danie tak olbrzymie wyko­
nać?

Jest jeszcze wielu ludzi, któ­
rzy z powątpiewaniem kiwają  
głowami, gdy sic mówi o lep­
szej przyszłości i o przebudo­
wie naszego życia na poziomie 
znacznie wyższym od dzisiej­
szego, gdy sic mówi o szyb­
kim wproście dobrobytu i bo- 
gactwa naszego kraju. Są to 
ludzie małej w iary-i tiicgłębó- 
kiej m yśli, którzy nie rozu­
m ieją wielkich przemian, ja ­
kie przeżywa dziś Polska Lu­
dowa. Ludziom tym  winniśmy 
powiedzieć: otwórzcie oczy i 
spójrzcie na to co sic dzieje 
dookoła was: w ciągu 4-eb lat 
Polska odrodziła _ się z _ ruin. 
ze spąłonyćh w si i miast, a 
oto życie pulsuje już dziś w 
ttiej wartko i mocno, jak ni­
gdy przedtem. Dym ią kominy 
odbudowanych fabryk i budu­
ją  się nowe zakłady przemy­
słowe, jakich nigdy przedtem 
Polska nie miała. Po raz

myśl mego wydźwigmęeia kra­
ju i. wy dźwignięcia wsi pol­
skiej z dotychczasowego zaco­
fania gospodarczego t kultu­
ralnego.

Planowa gospodarka 
fundamentem dobrobytu

niezbędne dla kraju, regułowa 
nie produkcji przemysłu zgod 
nie z potrzebami rolnictwa. 
Planowa gospodarka usuwa 
bezrobocie, zapewnia systema­
tyczny wzrost dobrobytu i 
przyśpiesza ogólny rozwój go 
spodarki i kultury narodu. 

Czy istnieje możliwość srop- 
Drugim warunkiem pomyśl- i -'nowego przestawienia rów­

nej'przebudow y naszego życia i nmz, rozproszkowanycu w oł- 
i szybkiego marszu naprzód brzyime.i 4-nuhonoweł iięzluo, 
iw t ‘ planowa działalność uua- drobnych gospodarstw cnłop- 
rodowionego przemysłu tran- ! «kich. na tory gospodarki pla- 
sportn i wszystkich uspolecz- nowej, która jest warunkiem  

- . . . .  . wyższego poziomu i rozwoju,
warunkiem unowocześnienia 
rolnictwa, jego wyższej tech-

nionych działów naszej gospo­
darki. Planowa działalność go
spodarcza umożliwia szybkie . . —  t .
uprzemysłowienie Polski, roz- | njki . jego mechanizacji; 
budowę ty ch  fabryk, które są 1 '(Dokończenie na *t>.

Życzenia dla „Głosu Wybrzeża“
7, okazji 'przekroczenia nakładu 1Ó0.000 egzem­

plarzy .otrzymaliśmy następują,cc listy i telegramy: 
Drodzy towarzysze!

W dniu przekroczenia przez ..Głos Wybrzeża“ nakładu 
100.000 egzemplarzy dziennie, przesyłam Wam w imieniu Ko­
mitetu Wojewódzkiego i całej organizacji partyjnej najser­
deczniejsze gratulacje oraz życzenia powodzenia na przysz­
łość.

Organizacja nasza jest dumna z Waszych osiągnięć i 
wierzy, że w dalszej pracy czerpiąc wiedzę ze skarbnicy 
marksizmu-leninizmu jeszcze bardziej wyostrzycie oręż wal­
ki z wrogiem klasowym, z szkodnictwem i biurokratyzmem 
o urzeczywistnienie polityki i zadań Partii, że zdołacie je­
szcze ściślej powiązać się z masami pracującymi, by' tem sku­
teczniej spełnić, rolę współorganizatorów, jaką Partia na­
kłada na zespół pracowników swego organu prasowego.

WITOLD KONOPKA  
Sekretarz Komitetu Woj, PZPBJ

* *. *
Szanowni towarzysze!

Przesyłam Wam serdeczne życzenia i powinszowania z 
okazji przekroczenia w dniu dzisiejszym stu tysięcy nakładu 
„Głosu Wybrzeża“. Takie osiągnięcie po 130 dniach pracy 
samodzielnego pisma mówi, że nasz organ partyjny stał się 
faktycznym głosem, przyjacielem i doradcą mas pracują­
cych Wybrzeża.

INŻ. STANISŁAW ZRALEK| 
Wojewoda Gdański

* * *
Gratuluję serdecznie z okazji przekroczenia nakładu 

stu tysięcy egzemplarzy. Nieustanna, wytężona praca całego 
zespołu będzie gwarancją osiągnięcia dalszych sukcesów.

EMIL HERBST 
Dyr. Działu Prasowego Żarz. Gł. RSW „Prasa“ {

Wspólna walka z uciskiem o sprawiedliwy ustrój
łączy chłopów radzieckich i polskich
Przewodniczący delegacji chłopów z ZSRR pozdrawia Zjazd Warszaiuski

j pierwszy w dziejach wsi syn 
kła ra* na zawsze ’ nędza, lub córka chłopa, siadają na. 
ciemnota i zacofanie wsi, Trze i traktor..zaprzęgając, maszyny

w imienin delesaeii chłopów radzieckich na Zjazd ZSCh, * Wielkie sukcesy osiągnęliśmy 
przemówienie wygłosił przewodniczący delegacji -  tow. Dubko-| również w dziedzinie rozwoju ho-
wiecki który powiedział m. In.: d o i.. . .o . . i Nasze powodzenia osiągnię-
Pozwóleie przekazać Wam go- zdawajo się, ze toeba ę _  (t© w dziedzinie odbudowy i 

race, braterskie pozdrowienia od j długich dziesiątków la , Y 8 rozwoju gospodarki rolnej są
radzieckich kołchoźników, o d  ¡ te straszne r ^ y  zadane na j g - wynj|i|eBl czynnego udziału
chłonów i chłopek Związku Ra- i spodarce. Ale kraj radziecki po- 
dzieckiego. pozwólcie podzięko- [ siada olbrzymie możliwości. Pan 
wać Wam serdecznie za zapro­
szenie radzieckiej delegacji na 
zjazd Związku Samopomocy Ghło

stawo radzieckie opiera się o ¡zasa­
dy społecznej ibłasności środków

należy ją samemu brać”. Roz­
wijając naukę Miczurina, zna 
ny uczony radziecki Łysenko 
opracował metody zwiększe­
nia urodzajów.

Z inicjatyw y towarzysza Sta 
lina rząd radziecki opracował

ba, aby nasza ziemia ojczysta 
dawała rolnikowi takie, plony, 
na jakie pozwala dzisiejsza

A  a s z c  y p i K i t r r e r e u l o

G U M - o w i
p o d  r o z u i a g ę
Niedawno podjęto w porcie 

gdyńskim naprawę Nabrzeża Ry­
backiego, przy którym odbywa 
się odbiór ryb z kutrów, powra­
cających z połowów. Prace te 
według oświadczenia kierownictwa 
odcinka budowlanego, trwać będą 
przez kilka miesięcy.

Rybacy powitali podjęcie re­
montu nabrzeża z wielkim zado­
woleniem, nie mniej jednak oce­
niają krytycznie dotychczasowy 
system prowadzenia robót. Z po­
lecenia Gdańskiego Urzędu Mor­
skiego rozpoczęto pracę równo­
cześnie na całym nabrzeżu, pozo­
stawiając dla przybywających z 
morza kutrów zaledwie kilkunasto 
metrowy odcinek, przy którym 
wieczorami skupia się znaczna 
ilość jednostek rybackich. Każde­
mu zależy na jak najszybszym 
rozładunku. Niestety, kutry muszą 
się ustawiać jeden za drugim i 
czekać na zwolnienie miejsca przy 
nabrzeżu. Zarówno rybacy, jak i 
przedstawiciele przedsiębiorstw od­
bierających rybę stwierdzają zgod­
nie, że jeżeli prace budowlane 
muszą być prowadzone, w obec­
nym okresie wzmożenia połowów, 
należałoby je zortaSjSzować w tęn 
sposób, aby odbudowę nabrzeża 
wykonywać etapami, nie utrud­
niając sprawnej odprawy kutrów. 
Cześ rybaka w porcie jest tak 
¿pny, że administracja portowa 
nie ?owinna szczędzić nakładu 
pray dla usprawnienia i przyśpie­
szeń Ponownego wyjazdu kutra 

jorze.
prowadzeniu robót budowlanych 

etapimi nic nie stoi na przeszko­
dzie Wymaga to jedynie odpo­
wiedniej organizacji pracy i sto­
sunkowo niewielkiego, dodatkowe­
go nakładu czasu. Na tak oży­
wionym nabrzeżu, roboty powinny 
być prowadzone sposobem, przy­
pominającym pracę drużyn, na­
prawiających tor kolejowy.

do obsługi chłopskich pół.
Dziś to się zaczyna, a za kil­
ka. lat warkot motorów na 
polach, chłopskich będzie szedł 
w zawody % warkotem maszyn  
w mieście przemysłowym. Co­
raz większe ilości nawozów 
sztucznych użyźniają już. dziś 
i użyźniać będą, coraz obficiej 
pola chłopskie. W  rolnictwo 
polskie zaczynają wkraczać 
lepsze narzędzia, nowa techni­
ka i nową, organizacja, oparta 
na bardziej nowoczesnych me­
todach uprawy rolnej i hodo­
wli,

Zadanie wy dźwignięcia wsi 
z ■wielowiekowego upośledze­
nia polega na tym , aby te no­
we i skromne jeszcze zacząt­
ki wyższej techniki i lepszej 
uprawy rozszerzyć na całą 
wieś polską. Jest to zadań i (i 
całkowicie wykonalne w no­
wych warunkach, w których 
żyje dziś Polska Ludowa. Ja-I  
kież to są warunki 1

Władza ludowa ło 
władzo niepokonana
Jest to przede wszystkim j 

nasza władza ludowa, którą, 
po raz pierwszy w dziejach 
Polski sprawuje chłop i robot 
iiik. sprawuje lud pracujący, 
rzeczywisty i sprawiedliwy  
gospodarz tej ziemi. A  władza 
ludowa —  to władza potężna 
i niepokonana Jej' siła bo­
wiem jest jedność i wola mi­
lionów ludzi pracy, jej siłą 
jest sojusz robotników i chło­
pów, jej siłą jest wielka idea 
nowego ustroju sprawiedliwo­
ści społecznej, idea socjaliz­
mu, Jej siłą jest głęboka i nie 
złom na przyjaźń z narodami 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich, którym mówiąc m. in.:

pskiej.
Chłopów radzieckich łączy z 

chłopami polskimi stara przyjaźń. 
Razem walczyliśmy przeciw ca­
ratowi, przeciw jarzmu pańszczy­
zny i wyzyskowi obszarników.

Z uczuciem radości witamy 
was, chłopów' i cały lud pracu­
jący wyzwolonej Polski. Oto i 
polscy chłopi pod kierownictwem 
swojej klasy robotniczej stali sic 
panami swojego losu.

OBYWATELE DEL EGA GI!
Wojna przyniosła naszej gospo 

darce olbrzymie straty. Niemiee- 
ko-faszystowiscy najeźdźcy wytę­
pili lub wywieźli do 7 milionów 
koni, 17, milionów bydła rogatego, 
20 milionów' świń, 27 milionów 
owiec i kóz.

chłopi w spółzawodniczą
a y  społecznej *  dzy sobą o osiągnięcie najwyż
produkcji i o gospodarkę piano-j , ^ródzatów i naiwvż-
»«• S !  w .k .S K w  h .f f i r Wgorąca miłość do swej ojczyzny. • ^

Natychmiast po zakończeniu; ’
wojny rząd radziecki zatwierdził Państwo radzieckie popiera j 

- - - . . , , - ,  „ J , , ,"  i wszelkie poczynania, aby udo- i
powojenny, pięciotetopto  od b u -; s cM opom najnowsze o :
dowy i rozwoju gospodarki na - i . __: i - :

knlturTrolna *AVteałvin kraiu ' śmiało. ¿lany ochronnego żale kulturę rolną. M całym hra/u [ sienią olbrzymich przestrzeni
‘ stepowych i rozpowszechnię 

nią jpłodozmianów połowo - la 
kowych;

W  ciągu 15 lat leśne pasy 
ochronne maja, być zasadzone 
na przestrzeni 6 milionów' ba 

ilustruje to rozmach planu
Leśny pas ochronny od Sa­

ratowa do Astrachania po obu 
stronach W ołgi, będzie miał 
szerokość —  100 m i długość 
900 km. Leśnymi pasami

siągmęcia nauki i techniki roi \ 
niczej. Uczeni nasi w. swych \ 
pracach naukowych biorą pod | 
uwagę praktyczne wyniki, u- 
zyskane. przez przodowników ' 
pracy wsi radzieckiej. W tyin j 
połączeniu nauki z praktyką

ochronnymi 
uleż tereny

obsadzi się rów 
kołchoźnicze.

„ZDOBYCZE
PAŹD ZIER N IK A“

rodowej.
Plan ten * powodzeniem wyko­

nujemy.
Gospodarka narodowa Związku 

.Radzieckiego weszła w okres no- 
I wego potężnego rozwoju a chłopi
radzieccy.odnieśli wielkie sukcesy , jj. :• 0gr0Ilme możliwości Ma 
w dziedzinie rozwoju gospodarki , {̂  A J  ro|llictwa.
rolnej. .

Już w ubiegłym roku. ogólne! Nasz uczony Miczurin «tw o- ¡ 
zbiory zbóż w naszym kraju wy- ! rzył podstaw y rewolucy jnego 
niosły ponad pół miliarda ton, | postępu w naukach agrono- j Opowiem wam teraz o na 
t, zn. osiągnęły niemal poziom | ulicznych. Mówił „nic należy I s/ yui kohdiozie pn. „Zdobycze 
przedwojenny,” i oczekiwać łaski od przyrody-,, i Października”, znajdującym
_________ ‘______________________________ ._____________________________—— ' się w okręgu , kijowskim, w

i powiecie tałnowskirii.
| Podobnie jak i inne kołcho 
j zy na Ukrainie, również nasz 
¡ znalazł się pod okupacją nie 
] miecką. Barbarzyńcy niemiec- 
j ey rózgrabili jego bogactwo.

III Krajowy Zjazd ZSCh
PRZEMÓ-3 bm. w ogromnej hali na Służewcu w Warszawie ró/.poezął , > VCH, W YGŁOSU, 

obrady III Krajowy 7, jazd Związku Samopomocy Chłopskiej. Na : WIENIE PREZYDIA I b i ł  
Zjazd przybyli ze wszystkich gmin i powiatów delegaci, wybrani w i; j i . TEKST PRZEMOM IŁ\IA 
czasie ostatniej kampanii wyborczej, reprezentujący podstawową 
masę chłopów' polskich.

Przez trzy dni delegaci radzić będą nad najżywotniejszymi za­
gadnieniami wsi polskiej, nad nowymi zadaniami Związku, nad 
nowym statutem swej organizacji oraz dokonają wyboru nowyeh 
władz naczelnych ZSCh.
W otwarciu Zjazdu udział 

wzięli: Prezydent Bierut, .premier 
Cyrankiewicz, marszałek Kowal­
ski, -wicemarszałkowie: Zambrów' 
ski. Barcikowski i Szwalbe, mar­
szałek Żymierski, wicepremierzy 
Zawadzki i Korzycki oraz mini­
strowie: Minc, Dąb-Kocioł i Mi­
jał.

szeregi członków' Związku przy 
współudziale wszystkich chłopów.

Tak jak praca w gminie i w 
powiecie zależy od tego co się 
rob? w całym kraju — tali; wy­
niki wysiłków narodu polskiego 
zależą od układu stosunków w 
skali światowej.

Podczas gdy twórcza i pokojo.
Na Zjazd przybvła również de j wa praca Zw. Radzieckiego wraz 

legacj a chłopów radzieckich, owa j z podążającymi za nim postępo- 
cyjnie witana przez delegatów', i wymł krajami o ustroju derno-

1 kracji ludowej, pomaga nam w 
PRZEMÓWIENIE PREZESA j budoJwie i  rozwoju - z drugiej

IGNARA
Obrady zagaił prezes Zarządu 

Głównego ZSCh — Stefan Ignar,

Polska zawdzięcza wyzwolenie 
z niewoli hitlerowskiej. Jej si­
ła jest sojusz i współpraca z 
krajami demokracji ludowej, 
które tak jak my budują pod­
waliny pod nowy ustrój spo­
łeczny, wolny od krzywdy i 
wyzysku. Jej siłą jest walka o 
pokój i postęp ogólnoludzki, 
walka o sprawiedliwość, o naj 
szlachetniejsze i twórcze dąże­
nia człowieka .W ładza ludowa 
jest podstawą i opoką gwaraii 
tającą pełną możliwość po-

,.Zebraliśmy się w dniu dzisiej­
szym z całej Polski, ze wszyst­
kich gmin i powiatów na III Kon 
gresie ZSCh po to, aby ocenić 
wyniki naszej pracy w ciągu u- 
biegłych 3 lat i żeby, na podsta­
wie osiągnięć i błędów uch-walić 
plan naszej pracy na wsi na naj­
bliższą przyszłość.

Uchwalone tu postanowienia 
roznieście w teren po całym kra­
ju, po wszystkich gminach i 
grpmadach, gdzie te uchwały bę­
dą wykonywane przez milionowe

strony lira.je zachodnie ze 8t. 
Zjednoczonymi na czele, starają 
się nam I innym przeszkadzać 
w ulepszaniu warunków życia, a 
nawet straszą nas wojną.

Kapitaliści zdają, sobie jednak 
sprawę, że ustrój ich chyli się ku 
upadkowa i dlatego chcą przy po­
mocy alarmów' wojennych terro­
ryzować masy pracujące w swo­
ich krajach i utrudniać rozwój 
krajów postępowych.

Nasz Kongres będzie manife­
stacją solidarności milionowych 
polskich mas chłopskich z siłami 
pokoju na całym święcie.

7, KOLEI, WITANY ENTUZ­
JASTYCZNIE PRZEZ ZEBRA-

PODAJEMY OSOBNO.
Po przemówieniu Prezydenta 

Bieruta nastąpiło uroczyste wrę­
czenie sztandaru ogólnopolskiego 
ZSCh Chorążemu St.. Wieckiewi- 
czowi z powr. Wadowice. Wręcze­
nia dokonał Prezydent Bierut-.

Z kolei zabrał głos min. rolni­
ctwa Dąb-Kocioł, który nakreślił 
zadania rolnictwa w Polsce ł rolę 
ZSCh w realizacji tych zadań. 
(Tekst przemówienia podamy w 
numerze. jutrzejszym).

Witany burzliwymi oklaskami 
wszedł następnie na trybunę prze 
wodniczący KCZZ Ochab, który 
w Imieniu milionów robotników, 
zorganizowanych w' zwd^kach 
zawodowych powitał zjazd chłop­
ski. (Streszczenie przemówienia 
na str. 3).

7j kolei przemówił przewodniczą 
ey delegacji chłopów radzieckich 
— Dubkówiecki, witany manife­
stacyjnie przez Zjazd. — (Prze­
mówienie to podajemy na innym 
miejscu).

W dalszym ciągu referat o no­
wych zadaniach ZSCh wygłosił 
prezes Ignar oraz referat o współ 
pracy spółdzielczości wiejskiej z 
ZSCh —- Z. Pszczółkowski. (Stre­
szczenia referatów- podamy ju­
tro).

Natychm iast po wyzwoleniu 
Ukrainy, rozpoczęła się odbu­
dowa Kołchozów. W  wyniku 
tej pomocy i pełnej samcza 
parcia pracy kołchoźników 
kołchoz „Zdobycze Paździerz» 
ka” już w 1945 v. zakończył 
odbudowę. Pow stały z gruzów' 
wszystkie zabudowania, osiąg 
nięto przedwojenny stan po- 
gtowia_ i uprawiono eały ob­
szar ziemi ornej. Plon zbóz 
w 1947 r osiągnął 17,6 c| z jed­
nego hektara i 394 q z jednego 
ha uprawy buraków cukro­
wy cb

Gospodarka kołchozu rozwija się 
z roku na rok. Zbudowano wodna 
elektrownię o sile 400 kW. Miesz­
kańcy kołchozu podjęli na bież 
rok zobowiązanie osiągnąć na ob 
szarze 600 ha zbiory zbóż 22 q z 
1 ha oraz 400 q z 1 ha uprawv 
buraków cukrowych.

Jesteśmy przekonani, że wyko­
namy to zobowiązanie.

Niedawno przyjechała do nasze­
go kołchozu delegacja chłopów pol­
skich, którym opowiedzieliśmy o 
naszych zdobyczach i zamiarach. 
Zobaczyli oni, jak żyjemy. Z wiel­
ką radością członkowie naszego 
kołchozu przyjęli zaproszenie na 
zjazd Związku Samopomocy Chłop­
skiej.

Drodzy przyjaciele! Delegacja 
chłopów radzieckich z całego serca 
życzy pomyślności bratniemu naro­
dowi polskiemu. Życzymy naszym 
braciom, chłopom polskim wszelkich

Na tym pierwszy dzień obrad I sukcesów w ich walce o szczęśli- 
zakończono. , we, radosne życie.

\
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zapewni naszemu krajowi szczęście i dobrobyt
rzeujodmcząey KCZZ toin. Ochab mita Krajomu Zjazd ZSCh

1 rozerwaInie związana z miliono-
^wą^.iow zawodowych w u ^ e -j wypU masami chłopskimi nie

P- V ; - xllona robotmkow tylko dlatego, że większość mi 
I  °W umysłowych, wi- j klasy r o b o t n e j  wjmolla z c h £

ka?uie w a T leaWz f  1 P̂ G i pstwa Pracującego, przede wszy- gazuję wam, a za waszym p o - ! stkim z biedoty wioi^ki^i „L
srednictwem milionowym masom j czuje się związana z wami ta 
brateSde , pracujące8°- nasze j długoletnią walką całych pokoleń 
P o z S „ ; W°We' Proletariackiej ludu pracującego! pnecłw współ

nym WTogom.

naszego kraju, aby rozwinąć jak i Życzymy wam, bracia chionl. a-
najszerze ̂  współzawodnictwo pra j żebyście w roku bieżącym Jak

pozdrowienie.
Klasa robotnicza przywiązuje 

wielką wagę do waszych obrad, 
które niewątpliwie będą wywie- 
raó głęboki wpływ na dalszy roz­
wój naszej gospodarki narodo- 
w ej, naszej walki o lepszy ustrój.

Klasa robotnicza czuje się nie-

Dla uczczenia 1-go Maja
409 procent normy
wykona górnik J .  Koioński

Razem z wami walczymy dziś 
o utrwalenie pokoju, o "dobrobyt 
ludu pracującego, o kulturę- dla 
mas robotniczo-chłopskich. Ra­
zem z wami maszerujemy ku
wyższym formom ustrojowym __
ku socjalizmowi.

Na apel górnika Apryasa przo­
downika kopalrjj „Brzeszcze“, wzy­
wający do współzawodnictwa ku 
uczczeniu Święta Pracy, napływają 
coraz to nowe zgłoszenia.

W walce tej Związki Zawodo­
we, zgodnie ze wskazaniami hi­
storycznego Kongresu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej'

cy. Współzawodnictwo ogarnęło 
już znaczną część klasy robotni­
czej, co najmniej milion robot­
ników bierze w nim udział, pod­
nosząc wydajność pracy, podno­
sząc bogactwo naszego tfarodu.

Nie można jednak wielkich za­
dań gospodarczych i wytwórczych 
zrealizować bez równoczesnego 
rozwinięcia szerokiej prący kul­
turalno-oświatowej.

Dlatego też tla ostatnim pre­
zydium KCZZ uchwaliliśmy, aby 
z naszych środków przeznaczyć 
w formie braterskiej pomocy na 
rozwinięcie waszej pracy kultu­
ralno-oświatowej sumę 100.000.000 i 
złotych.

Będziemy rozwijać, zgodnie ze 
wskazówkami ob. Prezydenta 
ruch łącznościowy miasta ze wsią, 
będziemy zacieśniać sojusz ro­
botniczo-chłopski, yr którym wi• • , ., wuuppft!, w Którym wi.

starają się źrebic wszystko, aby i dzimy gwarancję wspólnego na- 
przyspieszyć rozwoj gospodarczy I szego zwycięstwa.

Przodownik' pracy kopalni „Ka­
zimierz-Juliusz“ Jan Kotoński, zgio 
sit swoje przystąpienie do wszczę­
tej przez Apryasa akcji. Kotoński 
zobowiązał się wykonać w kwiet­
niu 400 proc, normy.

7 b . m. posiedzenie Sejmu
Usía ir a o likwidacji analfabetyzmu 
na gsanątiteu tBxienngna albiraa

X\T -ł L _ ti « .

dopiero we wtorek
M|s »Czech«
zawinie do Gdyni

Polski chlodnicowiec motorowy 
m/s „Czech“, który dnia 3 b. m. 
miał przybyć do Gdyni, wyrusza 
z Kopenhagi dopiero w dniu dzi­
siejszym. Statek przybędzie do 
portu gdyńskiego dnia 5 bm. w 
godzinach popołudniowych.

W dniu 7 bm. odbędzie się 62 
posiedzenie Sejmu Ustawodawcze­
go R. P.

Porządzek dzienny posiedzenia 
przewiduje m. in.:

Pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy o upoważnieniu 
Rządu do wydawania dekretów z 
mocą ustawy; sprawozdanie Komi­
sji Oświatowej o rządowym pro­
jekcie ustawy o likwidacji analfa­
betyzmu; sprawozdanie Komisji 
Wojskowej o rządowym projekcie 
ustawy o ulgach w odbywaniu 
służby wojskowej przez studentów 

■szkół wyższych; sprawozdanie Ko­
misji Prawniczej i Regulaminowej 
o wniosku Naczelnego Prokuratora 
Wojskowego w sprawie zezwolenia 
na wszczęcie i prowadzenie po-

stępowania karnego przeciwko po­
słowi Włodzimierzowi Lechowi­
czowi.

najlepiej wykona.« trudne zada- 
! nia przed wami stojące.

Klasa robotnicza ze swej stro­
ny może was zapewnić, że nie 
będzie szczędzić sił, aby wyko­
nać w pełni i przedterminowo 
plan produkcyjny roku 1949.

Doświadczenie mówi nam, że 
zobowiązania klasy robotniczej 
znajdują pełne pokrycie w fak­
tach. Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że i w roku bieżącym kla­
sa robotnicza z nadwyżką i przed 
terminowo wypełni plany pro­
dukcyjne", że zapewnimy również 
wsi polskiej stałą dostawę dzie­
siątek tysięcy traktorów, maszyn 
rolniczych, nawozów sztucznych 
materiałów włókienniczych, ma- 1 
teriałów budowlanych, wszelkich 1 
produktów, 'których wieś po!r?ra 1 
potrzebuje dla zakończenia od- 
oudowy i dia dalszej rozbudowy.

Współpracę robotnika i chłopa 
polskiego umocni światowy front 
pokoju i postępu, na którego cze- 
ie stoi potężny Związek Radziecki.

Obywatele - Towarzysze! życzy­
my wam, aby obrady wasze przy 
czyniły się c]0 dalszego rozwoju 
waszej potężnej organizacji, któ­
ra wraz ze Związkami Zawodo­
wymi!, wraz z całymi ludem pra­
cującymi, będzie pracować, aby w 
sile i szczęściu rozkwitła nasza 
Kudowa Polska —  ojczyzna In­
du pracującego“.

Na ogólna sumę 1,514.600.000 złotych zadeklarowaną na budowę Wspól­
nego Domu PZPR wpłacono na dzień 1 marca 1-212.171.499 zł.
Wraz z wzrosłem wpłat, rosną piętra Wspólnego Domu. Oddanie gmachu 
w stanie surowym przewidziane jest na pierwszą połowę grudnia br.

Związek Samopomocy Chłopskiej
pionierem  n o w o c ze s n y c h  form  g o s p o d a rk i w ie js k i e j
^ - « e n l e  przemówienia Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta

Fiasko konferencji londyńskiej
w sprawie słałułu Niemiec zachodnich

LONDYN (PAP). Trwające od 
długich tygodni rozmowy przed­
stawicieli mocarstw zachodnich w 
sprawie statutu okupacyjnego Nie­
miec Zachodnich nie daty żadnych 
wyników, a wszystkie sprawy 
sporne przekazano do Waszyngto­
nu. Ministrowi? Acheson, Bevin i 
Sehuman mają rozpatrzeć zagadnie­
nia, co do których nie osiągnięto 
porozumienia w Londynie.

W Paryżu śledzi się z zaniepo­
kojeniem rozmowy, jakie min. 
Sehuman prowadzi w Waszyngto­
nie w sprawie problemu niemiec­
kiego.

„Ce Soir" wyraża obawę,' że 
Francja ulegnie presji amerykan -

skiej, godząc się na plany Stanów 
Zjednoczonych. Dziennik stwier-
dza, że oznaczałoby to definityw 
ne wyrzeczenie się odszkodowań 
niemieckich, zagrożenie bezpieczeń 
stwa Francji i rozbudowę niemiec­
kiego przemysłu zbrojeniowego.

PARYŻ (PAP). Londyński kore­
spondent dziennika „Liberation“ 
donosi, że Amerykanie domagają 
się oddania wspólnej administracji 
Francuzów i Niemców — portów 
Sirąssburga i Kehl na Renie.

Korespondent twierdzi, że żąda­
nie amerykańskie było zasadniczą 
przyczyną niepowodzenia rozmów 
londyńskich w sprawne statutu oku­
pacyjnego Niemiec Zachodnich.

POCZTOWCY GDYŃSCY
wzywają do współzawodnictwa
pocziowców całego k ra ju
Dalsze usprawnienie służby
przy jednoczesnych poważnych oszczędnościach

Istnieje tak możliwość stop­
niowego przestawienia drob­
nej gospodarui chłopskimi 
na gospodarką planową, Imr- 
dziej wydajną i bardziej ko­
rzystną dla małorolnych i śre 
dni o rolnych chłopów, 31ożli 
wose tę stwarza rozwój spół­
dzielczych form Samopomocy 
Chłopskiej i średniego roini- 
ctwa w oparciu o społdziel- 
ru?iSC‘ ,^"T<ł?ek Samopomocy 
G mops ki ej,. jako, organizacja 
drobnego i średniego chłop­
stwa ma już poważne wyniki 
w swej dotychczasowej pracy 
nad rozwojem różnorodnych 
torm spółdzielczości wiejskiej. 
Urzykladem tej pracy są spół- 
azięlcze ośrodki maszynowe, 
storyeh liczba dosięga j uż 
2-eh tysięcy, jest coraz licz­
niejsza sieć gminnych spół­
dzielni rolniczych, są różno­
rodne zrzeszenia branżowe, są

zdobycze i siły twórcze całego 
narodu

Realizuje się sojusz 
robotniczo-chłopski

„ J ż ™ *  klasy robotniczej 
naszego kraju zrodziła sić
ní-cnln3? 18, ll:l-ie.'atywa umoc­nienia łączności ze wsią w po­
staci wyjazdów delegacji fa-
m Z v T H  na Wies w «»lo  Po­m ocy fachowej w remoncie
maszyn i narzędzi rolniczych 
bądź tez dla wspólnych wy- : 
stąpień artystycznych lufc kul
Zwfizfc Poszczególne Koła  
zjwujzku Samopomocy Chłop­
skiej zorganizowały zo swei 
strony wyjazdy chłopów w 
odwiedziny do ośrodków pra­
lni! -̂a j Zaproszenia związków 
lub rad zakładowych. Tego ro- 
clza.ju bezpośrednia łączność 

i »  robotników

I olskie masy pracujące sku najtrwalszy fundament władzy
ludu pracującego Polski, pod­
stawę siły i rozkwitu naszej

pione są w twórczyni wysiłku 
nad odbudową i rozbudową
gospodarczą swego kraju. Ż 
oburzeniem potępiamy z bród* 
męze knowania podżegaczy 
wojennych i łączymy się z 
wielkim ruchem mas pracują­
cych całego świata w walce 
o trwały pokój i szczerą współ 
prace międzynarodową.

Ojczyzny.

ŻY C ZĘ  SE R D E C Z N IE  W A ­
S Z Y M  O B R A D O M  J A K  N A J  
P O M Y Ś L N IE JS Z Y C H  W Y ­
N IK Ó W ,

Serdecznie witamy 
delegację radziecką

N IE C H  ŻY JE  
SA M O P O M O C Y  
S K IE J !

Z W IĄ Z E K
CHŁOP-

Obywąteie, — na Kongresie 
obecnym gości delegacja chłop
ska z ZSRR, przybyła po raz

• . . — ........ • , ; , ronou ikmv
pierwsze organizujące sir; spot j 1 ehłopow jest niezwykle ecu- 
oziełma produkcyjne. Obecny na J posiada doniosłe 7n». 
Kongres Związkii Samopomo- | częnie. Umacnia ona sojusz 
cy Chłopskiej nakreśli mewąt- robotniczo - chłopski riod- 
pliwie sposoby rozszerzenia i i 5,awe naszej władzy ludów
wzmocnienia . aktywności 
Związku w tej dziedzinie.

cj,

Bezpartyjna organizacja 
chłopskich mas 

pracujących

gwarancje naszego ¡szybkiego
Ś X śc7  ku corn* leps/pj przy-

Pragnąłbym  wyrazić życze- 
” e’ Samopomo-

Uhłopskiej współdziałając 
. ,  n a.i ściślej z robotniczymi 

związkami zawodowymi rozwi

Dnia 2 bm. odbyła się narada dzie w ciągu br. 18 milionów zło-
• O P A l i r t l i l z ó l l f  i  1 1praeawników pocztowych i tele 

komunikacyjnych rejonu gdyrt- 
«kiego,

Zreferowane przez naczelników 
plany oszczędnościowe —  uczestnł 
cy narady uzupełnili dodatkowy­
mi wnioskami w zakresie pszczęd- 
naści wydatków osobowych i rze 
czowych. Ostatecznie pocztowcy 
gdyńscy zobowiązali się zaoszczę-

Wlelka manifestacja
w  L o n d y n i e

w dniu Święta Pracy
LONDYN (PAP). Zakaz 

spraw .wewn. organizowania
min:

praw wewn. organizowania po- 
cnędów politycznych na terenie 
Londynu uniemożliwia urządzenie 
pochodów pierwszomajowych. De­
cyzja ta wywołała powszechne o- 
burzenie brytyjskich mas pracu­
jących.

W dniu 1 maja odbędą się w 
Londynie liczne wiece protestacyj­
ne, przy ezym największa manife­
stacja nastąpi na wiecu publicz­
nym na Trafalgar Square.

Tysięczny statek
w porcie szczecińskim

31 marca br. do Szczecina przy 
był fiński statek „Marieborg" po

tych.
W ramach realizacji tych pla­

nów pocztowcy gdyńscy zobowią­
zali się uczcić dzień Święta Robot 
niczego czynem, którego wartość 
pieniężna przekracza milion zło­
tych. Przewidziano wykonanie 
wielu prac inwestycyjnych i re­
montowych sposobem gospodar­
czym, założenie instalacji oświet- 
leniowo-ostrzegawTzej na masz­
tach antenowych radiostacji gclyń 
skiej i wykonanie wdnd.y dla po­
trzeb telegrafu. Pracownicy Cen- j 
trali telefonicznej wykonali już 
przedterminowa odbudowę czło­
nu 400 numerów dla piątego ty. 
siąca abonentów telefonicznych.

Omawiając propozycje przed­
stawicieli poszczególnych placó­
wek gdyńskich, zmierzające do 
zmniejszenia etatów, wicedyrek­
tor Okręgu P. i T. tow. Winogra­
dów oświadczył, że mimo przepro 
wadzenia akcji oszczędnościowej, 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów nie- 
tylko wykpiła plan usługowo-pro­
dukcyjny w 100%, ale nawet zna­
cznie rozszerzy swoją działalność. 
Przewiduje się bowiem otwarcie 
wielu nowychh placówek poczto- 
wo-telekomunikacyjnych. Do koń­
ca rb. nie będzie na terenie Dy­
rekcji żadnego rejonu doręczeń, 
któryby nie byl codziennie obsłu­
giwany.

Ma to ogromne znaczenie dla 
podniesienia kulturalnego poziomu

Związek Samopomocy Chlap •Jai .śmiałą i wszechstronna 
skiej jest nową, masową i bez i inicjatywę 'w kierunku rozwo- 
partyjną organizacją chłop- i -1u. tych form łączności miedzy
fi Ir lf» Ti m a a  n a a n i i i o A t m l .  YT'  T ) ~ 1  n i i n f l ł o m  4 1 1 ‘ "•Xskich mas pracujących. W Pol
sca sanacyjnej chłopi mało i 
średniorolni nie mieli i nie 
mogli mieć takiej organizacji. 
Powstała ona dopiero w Pol­
sce Ludowej, Jest ona wyra- 

roli chłopa praeuzem nowej _______
iącego w Polsce jako współ­
gospodarza kraju, jako czyn- w oure-
nego twórey i budowniczego y  na terenie miedzyna-
naszego państwa ludowego, i a - ! indowym rozwija się i wamac- 
ko rzeczywistego sojusznika nja akr’ ,!i maa 4------ *

miastem i wsią.

Knowaniom imperia­
listów przeciwstawiamy 

twórczą pracę
Obywatele Delegaci. K on­

gres wasz zbiera sią w okre-

^ f n*p9r* " e « la- Je,st I o tysiecz- ; Wsi i rozwoju ez^te¿iotwVpírea 
w roku bí J 3 w  ?  portu : regularne dostarczanie prasy do

n s  I “ M l- W » »  « « «

klasy robotniczej w budowa­
niu nowego ustroju społeczne­
go.

W  eiągu ostatnich 3-eh łat 
szeregi waszej organizacji, O- 
bywatole Delegaci, 'zwiększyły 
się dwukrotnie. Nie ulega wąt 
pliwości, że dalszy iczrost 
Zvviązku Samopomocy Chłop­
skiej będzie jeszcze szybszy i 
wierzę, że Związek wasz zjed­
noczy rychło w swych szere­
gach olbrzymią większość ciiłn 
pów pracujących, że skupi w 
pracy nad podniesieniem ży­
cia wsi polskiej setki, tysiące 
kobiet oraz masy najczyuniej 
szej i pełnej gorącego zapału 
młodzieży wiejskiej.

Rosngea aktyw ność w aszej 
organizacji przyczyniać się 
będzie coraz hardziej do oży­
wienia życia kulturalnego mas 
chłopskich, do upowszechnie­
nia oświaty i czytelnictwa, do 
likwidacji analfabetyzmu. W  a 
sze osiągnięcia w7 dziedzinie 
podnoszenia poziomu życia go= 
spodarezego i kulturalnego 
wsi polskiej budzić będą głę­
boką radość wśród mas praeu- 
jąeych całej Polski« pomnożą

- j . ----“ «i» i
i ®ko,ia mns .pracujących w

walce o zabezpieczenie trwmłe

pierwszy w odwiedziny do 
chłopów polskich. Pragnę ser- 

j decziiie powitać wraz z wami 
i naszych gości i wyrazić za ich 
pośrednictwem głęboką wdzię­
czność za niezwykłą i wspa­
niałą gościnność, z jaką dele­
gacje chłopów polskich ’ były  
przyjmowane niedawno przez 
rząd i chłopów zaprzyjaźnio­
nej z nami Ukraińskiej Socja­
listycznej Republiki Radziec­
kiej. Chłopi polscy, którzy 
zwiedzili Ukrainę Radziecką i 
zapoznali się % życiem i o siąg­
nięciami kołchoźników radziee 
kich są zdumieni wynikami 
ich pracy oraz wysokim po­
ziomem ich życia. W ynieśli 
oni bogate doświadczenia ze 
swego pobytu w gościnie u 
chłopów ukraińskich. Niewąt­
pliwie podzielą się oni swymi 
wrażeniami z uczestnikami o- 
becnego Kongresu. Pragnęli­
byśmy,. aby i. ljasi goście od­
nieśli jak najlepsze wrażenia 
z pobytu w naszym kraju.

H a n d e l
żywym towarem

W sojuszu z ZSRR 
umacniamy pokój

Gorgz bliższa przyjaźń ii . uwaie- ' un/.sza przyju.-.ii i
L n in . ■ U| w walce przeciwko i współpracą między naszym
knowaniom poazegaczy wo- 

i Ipuiiycb. Międzynarodowe ko- 
ta imperialistów czynią wszyst 
Ko, aby7 utrzymać świat w 
napięciu nerwowym, które u- 
fątwią yyielkim monopolistom  
ciągnięcie dodatkowych zy­
sków z uległości i zależności 
orl nich słabszych państw i 
rządów, Jak spekulant, który 
przez rozsiewanie plotek i pa­
niki wśród naiwnych, stara- 
się wytworzyć zamęt w sy­
stemie zaopatrzenia, aby w 
tym zamęcie nabić sobie kie- 
szenm — podobnie koła impe­
rialistyczne. tworząc coraz no­
we pakty i dzieląc świat ną 
przeciwstawne, sobie obozy, 
marzą o nabiciu złotem swreh 
kieszeni na świadomie kształ- 
towa^ne.i kon.junkturze wojen- 

i nowei próbie zbrodni- 
czej walki 'imperialistycznej o 
panowanie nad świnieni. Te 
knowania imperialistycznych  
podżegaczy wojennych budzą 
oburzenie mas pracujących j 
protesty uczciwych i postępo­
w ych.ludzi wa wszystkich kra 
jąch świata.

narodem i narodami Związku 
I Socjalistycznych Republik lia  
dzieciach oraz krajów demo­
kracji Indowej jest symbolem  
i przykładem nowych pokojo­
wych i twórczych stosunków 
międzynarodowych, które zdoł 
ne są stw orzyó i rozwijać w ol- 
ne, demokratyczne narody w7 
warunkach władzy ludu pra­
cującego. YYzajemna pomoc i 
poszanowanie "wolności wy.  
miana wzajemna doświadczeń 
gospodarczych i twórczych o- 
siągujęć kulturalnych — oto 
form y tego współżycia mię­
dzynarodowego, które są obce 
i niedostępne dla krajów, znaj 
dujących się pod panowaniem  
rządów imperialistycznych 

Obywatele, — nmacniajmy 
tę przyjaźń braterską wyzwo­
lonych spod jarzma imperiali­
stycznego — narodów, przy­
jaźń. którą jest niezłomną opo 
ką twórczej współpracy mię- 
ązynfiroilowej i niezawodnym 
środkiem w7 walce o trwały 
pokój świąta-
. Um acniajm y jedność i so­
jusz robotników i chłopów',

Prosa niemiecka podała ostatnio 
szereg rewelacyjnych wiadomości na 
temat machinacji tzw. międzynaro­
dowego biura najmu służby domo­
wej w Niemczech Zachodnich. Kie­
rownik tego ,,biura“, amerykański 
aterzysta, niejaki James Complon, 
wyzyskując nędzę j bezrobocie w 
Bizonli, zajmował się organizowa­
niem handlu.,, żywym towarem i 
wysyłał setki młodych Niemek do... 
demów publicznych w Południowe/ 
Ameryce.

Laurów p. Comptnnowi no tym 
polu pozazdrościł europejski przed­
stawiciel tzw. Amerykańskie/' Fede­
racji Pracy (AFLj, osławiony Irving 
Brown, zajmujący się głównie i za­
sadniczo rozbijaniem jedności po­
stępowych związków zawodowych. 
Na marginesie tych dobrze opła­
calnych trudów, p. Brown zwietrzył 
dodatkowe źródła dochodu i... po­
stanowił pójść w Hady swego roda­
ka Comptona.
. Wespół z przywódcami ,,zaprzy- 
laznionej ‘ k lik i schu/nachercwskiej, 
Imrtg Brown spreparował parę pro- 
/etoow eksportu... kobiet z Niemiec- 
Mianowicie pp. Brown i Sp- propo­
nują wywóz kobiet niemieckich do 
AiryKi,^ gdzie zatrudnione zostałyby 
na rgżnyęh plantacjach w charakte- 
n s  nadzarczyń nad czarnymi ra, 
boinikami. Zaś tym Niemkom, któ­
rym taki projekt nie przypadłby do 
gustu, p, Brown proponuje bez że­
nady zająć się „ r o z w e s e l a ­
n i e m  m I o d y ch Ame r y k o -  
nów z a t r u‘d-n i o n y c h d ó ­
b r o w o I n i e na k o n t y n e n ­
c i e  a f r y k a ń s k i  m“-

Ale p. Brown, mianujący się 
„działaczem robotniczym“, ma . w 
zanadrzu jeszcze inne piany; pro 
panuje np. eksportować koi- 
niemieckie do Stanów Zjednoc 
nych w celu zatrudnienia ich 
przemyśle włókienniczym i roi 
Iwie, jako „r e z e r w o w e j  s 
r o b o c z e /  na w y p a d  
s 1 r a j  k ó w“.

Amerykańska Federacja Pracy I 
le j ,,znakomity“ przedstawiciel eu­
ropejski, w dążeniu do zapewnie­
nia monopolistom Sianów Zjedno­
czonych, lanjch rąk roboczych, nie 
gardzą nawet handlem żywym to­
warem- £, d,

Ur i
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Wielkie osiągnięcia gdańskich kolejarzy
C z l e f o l e c i e  p a - a s c y  € S « # c y # is J k -

W końcu stycznia 1945 r. po­
wołano do życia Gdańską DOKP, 
która otrzymała tymczasową sie­
dzibę w Bydgoszczy. Wkrótce po 
tem jw wyniku zwycięskiej ofen­
sywy Armii Radzieckiej i Woj­
ska Polskiego zostały wyzwolone 
poszczególne węzły kolejowe, po­
łożone na terenie przewidzianym 
do administracji Dyrekcji. Od 
pierwszych dni wyzwolenia do­
wództwo wojskowe przystąpiło 
natychmiast do uruchomienia ko 
lei, korzystając,,z pomocy wielo­
tysięcznej rzeszy kolejarzy, któ­
rzy zgłaszali się tłumnie do pra­
cy. Jedni uruchamiali tabor kole­
jowy, inni odbudowywali zerwa­
ne tory, inni wfeszcie stanowili 
zabezpieczenie ruchu pociągów i 
strzegli mienia kolejowego. Już 
w tym czasie powstały pierwsze 
warsztaty, które rozpoczęły pracę 
mimo olbrzymich zniszczeń, do­
chodzących nieraz do 80e/e.

ny system komunikacyjny, mimo 
piętrzących się trudności i olbrzy 
mich braków w zaopatrzeniu i 
sprzęcie. Z pomocą przyszedł im 
odrodzony ruch zawodowy, przej 
mując ważny odcinek życia so­
cjalnego, oraz partie robotnicze, 
torujące drogę postępowi społecz 
nemu i politycznemu.
■ W początkowym okresie wszę­
dzie odczuwało się brak fachow­
ców. Np. w lutym 1943 r. Gdań­
ska DOKP zatrudniała ok. 8.000 
kolejarzy, lecz stanowiło to zniko 
my procent istotnego zapotrzebo­
wania .Powodem tego było nie- 
unormowąnie zasad uposażenia, 
trudności aprowizacyjne i brak 
mieszkań, zwłaszcza w tych ośrod 
kach, które znajdowały się naj­
dłużej w ogniu dział wojennych. 
Jednakże powoli napływają do 
warsztatów i służby ruchu DOKP 
nowi pracownicy z całego kraju. 
Tempo pracy wzmaga się z każ-

wciąż nowe, nigdy dotychczas w 
Polsce nienotowane, sukcesy.

W miarę odbudowy warsztatów 
kolejowych w Gdańsku i Pile 
zwiększa się produkcja napraw 
parowozów i wagonów. W 1945 r. 
kołtfjarze naprawili zaledwie 57 
parowozów, zaś 1943 r . .— dziesię­
ciokrotnie więcej. Wagonów wy­
puszczono w r. ub. 7,000 wobec 
17.000 w roku 1947. Roczny prze­
bieg parowozów w pierwszym ro 
ku pracy wynosił na liniach gdań 
skiej DOKP 7 milionów kilome­
trów, podczas gdy w roku 1948 — 
osiągnięto niemal 30 milionów 
kilometrów. Należy przy tym pa­
miętać, że w roku 1945 tabor ko­
lejowy był zniszczony w 72"/o i 
trzeba było olbrzymiego wysiłku, 
aby transport, kolejowy utrzymać 
na wymaganym poziomie.

Rok 1949 wykazuje dalszy ol-
Woj™ » « « l a  zakończona. N ,- ÿ » 1 Ï  1 ‘̂ 1 » «

stąpił teraz okres normalizowa­
nia komunikacji kolejowej. Wy­
magania odbudowy kraju posta­
wiły przed zniszczonym kolejnic­
twem olbrzymie zadania — przy­
stosowanie transportu do wzra­
stających z każdym dniem po­
trzeb. W dniu 15 sierpnia władze 
radzieckie przekazały zarząd ko­
lei administracji polskiej, a 23 te­
goż miesiąca wszystkie wydziały 
DOKP na czele z inż. Modliń­
skim, inż. Juszczackim, inż. Ma­
tuszewskim, inż. Krzemieniekim 
i całym sztabem fachowców prze 
niosły się na stałe do Gdańska.

Kolejarze — robotnicy stanęli 
do pracy, odbudowując zrujnową

Wtorkowy koncert
tu Klubie TPPR

W  ramach cyklu Koncertów  
wtorkowych w dniu o hm. o 
godz. 18 w Klubie T P P R  we 
Wrzeszczu. Rokossowskiego 22 
wystąpią:

Utalentowana śpiewaczka 
M aria Fołtyn i wybitny pia­
nista W ybrzeża Stanisław Le­
wiński, akompaniament: Ce­
cylia Konopacka.

W  programie utwory kom­
pozytorów rosyjskich i pol­
skich. Słowo wstępne wygłosi 
prof. Stanisław Lewiński.

W stęp dla członków Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej bezpłatny.

bor i szyny. Kolejarze osiągają 1 portowego Okręgu

Gdańsk. Jest to szczególnie wi­
doczna w dziedzinie usług, jakie 
oddaje kolejnictwo dla zespołu 
portowego Gdańsk-Gdynia. Ogól 
ny przewóz masy towarowej w 
imporcie i eksporcie wynosił w 
roku 1945 zaledwie 899.147 ton. 
wzrastając w okresie niespełna 4 
łat do 13 milionów ton rocznie. 
W ciągu każdego niemal roku 
kolejarze gdańscy znacznie prze­
kroczyli swoje plany pracy. W 
roku ub. plan w ruchu osobo­
wym wykonano w 158°/», zaś w  
towarowym — w IGŜ /o.

Równolegle z rozwojem kolej­
nictwa wzrastały wydatki na eks 
ploatację i inwestycje. W roku 
1945 zainwestowano ok. miliarda 
złotych, zaś w roku ub. już około 
17 miliardów złotych, przy czym 
rok ten był rokiem równowagi 
w dziedzinie wpływów i wydat­
ków'. Dzięki poważnym inwesty­
cjom Gdańska DOKP

1-szy po wojnie ładunek polskich skrzyń na eksport

Masowa kontraktacja trzody chlewnej
w  województwie gdańskim  

Termin podpisywania umów upływa 30 bm.
Akcja kontraktacji trzody chlewnej, do której podchodzono po­

czątkowo z pewną rezerwą •— obecnie zyskała już na wsi pełne 
uznanie i poważna część rolników podpisała już odpowiednie umo­
wy z Gminnymi Spódzielniaml „Samopomoc Chłopska“ .

Termin kontraktacji mija nieodwołalnie z końcem kwietnia br. 
Dotychczasowa ilość zakontraktowanego tuczu wynosi 15.221 
sztuk, przy czym wysokość wypłaconych rolnikom zaliczek wyra­
ża się cyfrą 25.2S0.000 zł.

Zaznaczyć należy, że w akcji kontraktacyjnej najchętniej biorą 
udział chłopi mało- i średniorolni z powiatów: tczewskiego, kartu­
skiego i nialborskiego. Rolnicy ci dostarczają żywiec w terminie 
przewidzianym umową, co jest bardzo ważne ze względu na wy­
siłki władz państwowych, dążących do możliwie szybkiego zlikwi­
dowania braków powstałych na rynku mięsnym. Opierając się na 
informacjach czynników zorientowanych w możliwościach hodo­
wlanych trzody chlewnej, możemy się spodziewać, że pad koniec 
lata, a najpóźniej jesienią nie będziemy już odczuwali braku 
mięsa.__________________________________________________________

węzły kolejowe," mosty, wiadukty, 
stacje, nastawnie, warsztaty i 
mieszkania pracowników. Zosta­
ły _ usunięte niemal całkowicie 
zniszczenia, sięgające na limach 
50°/o stanu przedwojennego.

Olbrzymie osiągnięcia gdań­
skich  ̂ kolejarzy były możliwe 
dzięki wielkiemu zapałowi, jaki 
wkładali w swą pracę. Rozwija­
jący się z wieikim rozmachem 
ruch współzawodnictwa, olbrzym 
mią ofiarność i codzienny trud 
robotnika ugruntowały zwycię­
stwo żołnierza polskiego ¡.radzie­
ckiego, którzy ziemię gdańską 
przywrócili na zawsze Macierzy.

Przed kilku dniami z portu gdańskiego wyszedł pierwszy po 
wojnie pelnookrętowy ładunek skrzypek do owoców południom 
wyeh. Eksporterem ich jest Centrala Hctsidlowa Przemysłu Drzew­
nego, a odbiorcą — jedna ze spółdzielni plantacyjnych w państwie 
Izrael. Skrzynki w iiości 200.000 sztuk załadowane zostały na pol­
ski s/s „Opole“. Część z nich niewątpliwie powróci do kraju na­
pełniona złocistymi pomarańczami dla naszych dzieci. Na zdjęciu 
załadunek skrzyń na s/s „Opole“.

Imponujący wkład Wojska Polskiego
w odbudowę Gdańska

R o b o tn ic y  łó d zcy  
żołnierzom Ochrony Pogranicza
Uroczystość w ¿wietlicy WOP

M ic z u r in a  i  Ł y s ie u k i

Odczyt W Sopocie
Dnia 7 kwietnia br. o _godz.

Dnia 3 bm. w koszarach gdań­
skiego WOP-u odbyła się podnio 
sła uroczystość przekazania przez 
przedstawicieli mas pracujących 
Rodzi urządzenia świetlicy dla 
Podoficerskiej Szkoły WOP-u.

30 pięknie wykonanych stoli­
ków wraz z odpowiednią ilością 
taboretów składały się na dar 
przekazany Wojsku. Skromne 
szyldzikl na stole „Żołnierzom 
mas pracujących w czwartą rocz 
nicę wyzwolenia Gdańska — TPZ 
Okręgu Łódzkiego“ były wyra­
zem stosunku robotniczej Łodzi 
do odrodzonego Wojska Polsjjie- 
go. Świetlica została pięknie ude­
korowana przez absolwentów 
Szkoły Podoficerskiej. Na jednej 
ze ścian widniał portret generała

dzi Bronisław Boruck; powiedział 
m. inn.: „Okres, w którym TPŻ 
opiekowało Się rannymi żołnierza 
mi minął. Teraz przystąpiliśmy 
do szerzenia oświaty wśród woj­
ską“.

Po części oficjalnej w czasie i 
z tym, w większości powiatów, |

Wiemy, że odbudowa Gdańska po­
suwa się stale naprzód, obserwu­
jemy to z dnia na dzień, z tygod­
nia na tydzień.

M. in. poważny wkiad pracy w 
odbudowę Gdańska wniosła jed­
nostka wojskowa 2611. Po kolej 
nej wędrówce z u!. Siedleckiej na 
ulicę Paska, 3-go Maja i Rzeźnic- 
ką, gdzie ustępujące z budynków 
Wojsko zawsze zostawiało domy 
uporządkowane, jednostka uzyskaia 
skromny kredyt w łącznej sumie 
29 milionów zi. na odbudowę no­
wych koszar. Wobec tak znikomej 
sumy, żołnierze postanowili odbu­
dować je sposobem gospodarczym, 
bez uciekania się do pomocy firm

chór ZMP 
WOP-u.

oraz podoficerów Ibudowlanych.
j Żołnierze, podoficerowie i ofice-

EM æ î s  r o x . g » f i c x . ą g n a

Tydzień Więźnia Politycznego

• , . • Wari« I 7.Q SCian WIUIUCIJ. puLLŁCu18-e,i w sali Miejskiej Rany | Karola Świerczewskiego. Pomy- 
Narorlowej w Sopocie dr I  n u -i ?j0 tablicę obramowano napi- 
towicz — kierownik działu ge ! Cześć bohaterom z nad E-
netyki Instytutu Gospodarstwa ^  Nygy«
Wiejskiego wygłosi odczyt p. M  
„Nowa biologia podług teorii 
Miczurina i Łysicnki“ . Odczyt j 
będzie, połączony z dyskusją. <

Ze względu na rozgłos, jakim 
cieszy teoria radzieckich

_____ _ O.pieka TPŻ w Łodzi nad gdań
Odczyt ] ską jednostką Ochrony Pogram- |

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w Gdyni inuaguracja A$»ędzynaro- 
dowego Tygodnia Więźnia Poli­
tycznego. O godzinie 18-tej zbio­
rą się na Skwerze Kościuszki de­
legacje Związków Zawodowych,

młodzieży i Związku Byłych Więź­
niów Politycznych. Pochód przej­
dzie ulicami miasta i rozwiąże się 
przed siedzibą Związku b. Więź­
niów Politycznych na rogu ul. 
Świętojańskiej i Żwirki i Wigury.

rowie zabrali się raźnie do roboty. 
Zburzono szereg budynków i oczy­
szczono po nich place nie tylko 
przy ul. Łąkowej, aie i na ul Sa­
dowej, Ułańskiej i Szwoleżerów, 
zużywając uzyskaną cegłę do od­
budowy koszar. Żołnierzom przy­
szła z dużą pomocą młodzież ze 
szkoły podstawowej Nr 4 i Szko­
ły Budowy Okrętów oraz młodzież 
zorganizowana w SP.

Szybko wyrósł ponad ziemię 
pierwszy gmach. Obecnie dobiega 
już końca budowa drugiego. Przy 
koszarach uporządkowano całkowi­
cie jedyną w Gdańsku pływalnię, 
z jakiej korzystać będą mogły 
również cywilne kluby sportowe, 
buduje się duże boisko sportowe 
oraz trzeci z rzędu budynek, prze­
znaczony na siedzibę Klubu Oficer­
skiego i koła Ligi Kobiet oraz sa­
lę kinowo-teatralną, W koszarach 
znajdować się także będzie kryta 
hala gimnastyczna, o powierzchni 
35 na 65 m.

Między żołnierzami a młodzieżą, 
zadzierzgnięte zostały silne więzy 
przyjaźni, znajdujące swój wyraz 
w współpracy kulturalnej. Wojsko

zradiofonizowalo własnym kosztem 
Szkołę Podstawową Nr 4, podłą­
czając głośniki klasowe do apara­
tu radiowego w koszarach.

Oceniający wyniki pracy żołnie­
rzy fachowcy orzekli, że wartość 
wykonanych przez nich prac budo­
wlanych i rozbiórkowych w Gdań­
sku, wynogi ok. 150 milionów zł., 
a więc ponad 5 razy więcej, niż 
przyznane na ten cel kredyty.

<’Z e a i r y
TEATR WIELKI W Gdańsku —

„Tu mówi Tajmyr“ .
TEATR KAMERALNY w Sopocie 

„Kobieta we mgle“ .
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni 

- -  „Seans“ .
Początek przedstawień o godz. 19.30.

Kim a

się w.w»—» 
uczonych, zapowiedź odczytu 
wywołała ogromne załntereso-
wanic.

Bilety wstępu P° 30 .
młodzieży 10 zł, -  do nabycia 
w TPRR Gdańsk, ul. F̂okos 
sowskiego 22 oraz od g z. 
w dniu 7 bm. w kasie przy wej 
ściu do MRN w Sopocie.

cza nie kończy się na wyposa 
żeniu świetlicy kosztem 300 tys. 
zł. Równocześnie przekazano 200 
tys. zł na jej rozbudowę i zakup 
książek do biblioteki.

Uroczystość zagaił mjr. Ty- 
micki, który podkreślił łączność 
między pracującą. Łodzią a strażą 
polskiego Wybrzeża „Święto to — 

i powiedział major — i poczucie 
pożyteczności naszego czynu bę- 

, dzie dla nas bodźcem do dalszej 
* pracy“. Przedstawiciel TPŻ w Ło

W m g r a s i t a  a p i e f f i t ®  n t s e S  d h t S & £ i m S  s * & B * & ś is w § S k ó e .* J

Otwarcie żłóbka dziennego
i przedszkola w Stoczni Gdyńskiej

Dzięki wysiłkom referatu 
socjalnego przy Stoczni Gdyń­
skiej, dnia 1 kwietnia br. zo­
stał otwarty żłobek dzienny i 
przedszkole dla dzieci pracow­
ników.

Każdego, kto zwiedza teren, 
na którym rozmieszczono za­

budowania stoczniowe pociąga 
swym widokiem ładny barak 
mieszkalny, z białym i firan­
kami w oknach. W łaśnie tu u- 
mieszczono w jednej części 
żłobek dzienny dla dzieci do 
lat 4-ch, a w drugiej przed­
szkole.

Gtwar głosów dziecięcych i tu­
pot 45 par drobnych nóżek po 

schodach prowadzących na pię­
tro poradni przeciwgruźliczej

Akcja zapobiegawcza uchroni dzieci od chorób

W  P O R A D N I  P C K

PCK przy ul. Łąkowej w Gdań- 
o- sku, zakłóca nagle ciszę białych 
nie yokoi lekarskich, 
pra To przybywają na prześwietle- 
szeipie płuc mali pacjenci — ucznio- 
'w wie I. klasy szkoły 1 1 -letniej, znaj 

P dującej się przy ul. Siennickiej, 
etap Wraz z przybyciem dzieci w 
dzieporadnl rozpoczyna się ożywiony 

ruch. Siostry sanitarna w nieska­
zitelnie białych kitlach, otaczają 
dzieciaki troskliwa opieką. Poma 
gają zdjąć kalosze, płaszcze, cza­
peczki 1 szaliki.

Po chwilowym zamieszaniu,, W£

wołanym zdejmowaniem wierzch­
nich ubrań i usadowieniem się 
dzieci na krzesłach, powraca ci­
sza. Jedna z sióstr, aby uprzyje­
mnić małym pacjentom oczekiwa­
nie na swoją kolej i oderwać ich 
myśli od tajemnicy odbywającej 
Się w przyległym zaciemnionym 
pokoju, (a wiele dzieciaków ma 
przerażone miny), opowiada tak 
porywającą bajkę, że mali pacjen 
ci nie spostrzegają, nawet znika­
nia swoich kolegów za tajemni, 
czymi drzwiami.

Opuszczamy zasłuchane dzieci, 
aby udać się do przyległego po­
koju, gdzie dr Kędzierski przepro 
wadza „tajemne misterium“ przy 
aparaeie rentgenologicznym.

Wchodzimy do gabinetu w 
chwili prześwietlanie / Unego z  
malców. Przy drzwiach dwóch 
delikwentów, nawpół rozebranych,, 
oczekuje swej kolejki. Obserwu­
jąc na ekranie aparatu wygląd ko 
legi dzielą się wrażeniami. „Patrz 
jaki u niego słupek od szyii aż do 
brzucha, a z boku jakieś tasiem­
ki“ — mówi jeden z nich. Drugi 
pyta dość przerażonym głoaerą

asystującą siostrę, „czy to nie 
boli?“

Dr Kędzierski wyjaśnia nam, iż 
na ogólną liczbę prześwietlonych 
dzieei ze szkół podstawowych Ilość

zagrożonych gruźlicą wynosi 6— 
10%, zależnie od środowiska, Naj 
więcej zagrożonych dzieci pocho­
dzi z rodzin robotniczych, wielo­
dzietnych i posiadających ciasne

I wilgotne mieszkanie. Poważny 
odsetek stanowią także póisiero- 
ty, których matki nie są w sta. 
nie doglądać i odżywiać.

Częste przeziębienia, przemo­
czenie nóg, połączone z niedoży­
wianiem w znacznej mierze wpły­
wa na zmiany w płucach. Naj- 

| groźniejszym źródłem zakażenia 
są jednak osoby dorosłe, przeby­
wające wraz z dziećmi w tym 
samym pokoju, a czasem nawet 
śpiące z nimi. Jest to sprawa naj­
drażliwsza i najtrudniejsza. Mimo 
'szeroko rozpowszechnionych po­
gadanek i odczytów, wiele matek 
nie zdaje sobie sprawy z niebez­
pieczeństwa przebywania dziecka 
w pobliżu gruźlika prądkująeego.

Najtrudniej jest wówczas, gdy 
tym prądkującym jest ojciec, mat 
ka albo najbliższy członek rodzi­
ny. Dziecko, nie zdając sprawy z 
niebezpieczeństwa, garnie się do 
chorego, a chory przez źle poję­
tą miłość nie odsuwa go od sie­
bie, zarażając równocześnie wąt­
ły organizm.

Tutaj z pomocą służbie zdrowia 
"powinna przyjść organizacja Li 
gi Kobiet i inne instytucje spo­
łeczne. Powinny one dopomóc wła 
dzom sanitarnym do przeprdwa- 
dzenia skutecznej akcji propagan 
dowej, dotyczącej konieczności 
odseparowania dzieci od otoczenia 
zakażonego gruźlicą. „(dl

I

W chodzim y do środka bara­
ku. Z długiego korytarza, wy­
łożonego chodnikiem, prowa­
dzi wiele drzwi do różnyeb 
pokoi, na których widnieją 
estetycznie wykonane ze szkła 
tabliczki informacyjne.

Nowootwarły żłobek posia­
da: pokój niemowląt, salę 
„raczków”, izolatkę, bawialnię, 
pokój dla matek, które będą 
przychodzić karmić swoje m a­
leństwa, łazienkę, kuchnię i 
magazyn. W  przedszkolu znaj 
dują się następujące pomiesz­
czenia: szatnia, jadalnia, ba­
wialnią i sala zajęć dla star­
szych dzieci, kuchnia z urzą­
dzeniem elektrycznym, oraz 
nowocześnie urządzona i przy­
stosowana dla dzieei w tym  
wieku umywalnia. Dobrze 
wyposażone ambulatorium, w  
którym jest nawet, lampa 
kwarcowa, jest wspólną włas­
nością żłobka i przedszkola.

Ten dom dziecka nowocześ­
nie i pięknie urządzony, bę­
dzie prawdziwym rajem dla 
70 maleństw, gdyż tyle może 
pomieścić. Organizatorzy po­
myśleli o najmniejszych drób 
nostkaeb, dzięki którym dzie­
ci będą się przygotowywały  
do życia i rozwijały w zdro­
wej atmosferze. Na ścianach 
porozmieszezano obrazy, przed 
stawiające fragm enty z bajek. 
Na stolikach i półkach pełno 
zieleni i zabawek, a w szafach 
gry, klocki, i inne zabawki.

M agazyny wypełniono przy­
gotowanymi dla dzieci ubran­
kami.

W  najbliszych dniach dom 
obejmą w swe posiadanie naj­
młodsi obywatela — dzieci 
stoczniowców, (Lig)

Gdańsk — Światowid --- „Bellta tań­
czy“ .

Wrzeszcz — Capitol — „Dzwonnik z 
Notre Damę", dozwol. dla mło­
dzieży od lat 16, poez. seansów o 
godz. 15,30, 18 i 20,30.

Wrzeszcz — Bajka — „Sen o miłości“ 
Początek seansów: 15,30, 18 i 30,30. 
w niedzielę od godz. 13-tej.

Oliwa — Polonia — „Nikt nic nie 
wie“ , seanse o godz. 18, 38 i 20: 
dla mlodz. dozwolony od lat 14.

Sopot - -  Polonia — „Skarb", poez. se­
ansów godz. 16, 18 i 20.

Pcra#ek w niedzielę o godz. 11 — 
„Samotny żagiel“ .

Sopot — Bałtyk — „Gurąmisswili“ , 
dozw. od lat 14, seanse: 13,30, 17,30 
i 19,30.

Gdynia — Atlantic — „Ostatni Mohi­
kanin", dla mlodz. dozw., - poez. 
seansów godz. 16, 18 i 20.

Gdynia -- Goplana — „Wakacje“ , dla 
mlodz. niedozwolony.

Gdynia — Warszawa — „Klęska szpie­
ga“ , poc?. seansów godz. 16, 18 i 20.

Gdynia — Fala — „Mister Smith je- 
dzie do Waszyngtonu“ , dla mlodz. 
dozwol. od lat !4.

Gdynia — Promień — „Cygańska mi­
łość“ .

^ R û d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na poniedziałek 4 kwietnia br.
5.10 — Sygnał czasu, 6.00 — Gimna­

styka poranna, 6.10 — Dziennik, 6.30 — 
Muzyka rozrywkowa, 8.50 Program 
dnia, 6.55 — Muzyka, 7.00 — Wiad. 
dzień, porannego, 7,20 — Przegląd pra­
sy, 7.25 — Muzyka, 8.00 — Skrót wiad. 
dzień, porannego, 8.15 — Muzyka, 8.55
— Szkolna gazetka radiowa, 9:15 — 
Infor, ogólnopolskie, 9.20 — Skrzynka 
PCK., 9.30 — Wszechnica radiowa, 
9.50 — Odczytanie programu lokalne­
go, 11.40 — Audycja szkolna, 11.57 — 
Sygnał czasu 1 hejnał z wieży Mariac­
kiej, 12.04 Wiad. południowe, 12.20 — 
Koncert kompozytorski Aleksandra 
Wielhorskiego, 12.45 — Audycja dla 
wsi, 14.30 — Przegląd wydarzeń, 14.40
— Gra zespół mandollnistów, 15:10 — 
Z cyklu „Nasze porty“ , 15.20 — Pro­
gnoza pogody i inf. miejscowe, 15.30
— „Ilallo. młodzi fizycy“ peg. dla 
dzieci, 15.41 — Muzyka poważna, 16.90
— Dziennik popoludn., 16-15 — „Ar­
chipelag ludzi odzyskanych“ 20-ty ode. 
16.53 — Pog. z cyklu: „Polska Współ­
czesna“ , 16.45 — Koncert rozrywko­
wy, 17.30 — Audycja Powszechnych 
Domów Towarowych, 17.35 — „Po­
wstanie Patriotów Polskich“ pog., 17.45
— Drugi dziennik popołudniowy, 18.00
— Koncert Towarzystwa Śpiewaczego 
„Harfa", 18.35 — „Daleko do Moskwy“ 
ll-f,y ode., 18.55 — Koncert popularny, 
19 40 — Wszechnica radiowa, 20.00 — 
Dziennik wieczorny, 20 45 — Muzyka
21.00 — XIX Koncert Państwowego
Wydawnictwa Muzycznego, 21-40 --
Beethoven — Sonata A-dur op. 69,
22.00 — „Na dohranoc“ , 22.45 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń, 23.00 — 
Ostatnie wiadomości, 23.10 — Muzyka 
symfoniczna, 23,50 r- Fpogram na

i dźień następny,
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Niespodzianka na riii£»*gi w Gdańsku
Gwardia (Gdmisk) -Gwardia (war>zn»<i) 10:6
Zwycięstwo Gołyńskiego jeszcze jedną tajemnicą sędziów bokserskich

Wczorajsze spotkanie pięściar­
skie pomiędzy Gwardią (Gdańsk) 
a Gwardią (Warszawa) o tvtuł 
drużynowego mistrza Polski'za­
kończyło się niezbyt przekonywu­
jącym zwycięstwem miejscowej 
Gwardii. Największą niespodzian­
ką dnia było przyznanie zwycię­
stwa Gołyńskiemu w walce z Ku-

Pen nie potrafił nawiązać równej ! Ciosy Kolczyńskiego były silniej- 
walki z Szatkowskim i przegrał sze i dosięgały za każdym razem 
zasłużenie na punkty. Pek przez | celu. W drugiej rundzie zazna

&

Antkiewicz

kułakiem. Walka ta była wyrów­
nana, ale dwa napomnienia otrzy­
mane przez Gołyńskiego powinny 
były przechylić szalę zwycięstwa 
na stronę Kukulaka. Werdykt ten 
spotkał się z ostrym- protestem 
blisko 4.000-nej publiczności, któ­
ra zebrała się w hali MZK.

cały czas polował na cios jednak­
że bez powodzenia. Jest to za­
wodnik jeszcze bardzo surowy a 
jedynym atutem jego to — wytrzy 
małość i silny cios, którego jed- 

! nak nie umie wyprowadzić.
i n ie zr o zu m ia ł a  d e c yzja

SĘDZIÓW
| Dużo się mówiło i wciąż mó- 
j wi o jawnym sędziowaniu. Wy- 
I daje się, że sędziowanie takie 
j napewno zdałoby egzamin w wal­
ące Gołyński—-Kukulak. Już w 
! pierwszej rundzie Gołyński otrzy- 
j mał mocny cios w szczękę, któ- 
[ry-go zamroczył. Kukulak wyko- 
j rzystał to i mądrze atakował wy- 
| grywając lekko w pierwszej run- 
i dzie. W drugiej rundzie Gołyński 
' przyszedł do siebie, lecz walczył 
nieczysto, idąc naprzód głową, za 
co otrzymał w drugiej rundzie na­
pomnienie; drugie napomnienie 
otrzymał w trzeciej rundzie.

Czym się kierowali sędziowie 
przyznając zwycięstwo Gołyń­
skiemu. nie wiemy, lecz jedno 
jest pewne, że zwycięstwo to nie 
było zasłużone. Po ogłoszeniu wy­
niku publiczność zademonstrowa­
ła swoje niezadowolenie z wer­
dyktu.

czyła się dalsza przewaga Kol­
czyńskiego. Dopjero w trzeciej 
walka, się wyrównała, przy czym 
Kwiatkowski był lepszy w zwar­
ciu. Widać było przez wszystkie 
trzy rundy, że Kwiatkowski boi 
się i dlatego ogranicza się do o- 
fensywy.

W wadze półciężkiej walka by- j 
ła bardzo krótka. Już w pierwszej j 
rundzie, po kilku żołądkowych ! 
ciosach. Rudzki poddał się Szy- j 
murze, leżąc uprzednio dwukrot- j 
nie na deskach.

Dużą niespodziankę sprawił w 
wadze ciężkiej Plisikowski, zwy­
ciężając zdecydowanie Archackie- 
go. Przez wszystkie trzy rundy 
Plisikowsiti atakował wyprowa­
dzając kilka ładnych lewych cio­
sów. Sporadyczne ataki Archac- 
kiego były zawsze ładnie kontro

rze. Waga ciężka: Flisikowski 
zwyciężył na punkty z Archackim

W ringu sędziował bardzo uwa­
żnie mgr. Jacek Kowalski. Na 
punkty ćwiekłiński (Śląsk), Ur­
baniak (Poznań) i Golańskl 
(Łódź). Widzów ponad 4.000.

Należy podkreślić, że po raz 
pierwszy w dziejach meczów bok­
serskich na Wybrzeżu, organiza­
cja zawodów zdała egzamin.

E. S. E.

TABELA L I G O W A
Ilość gier pkt. stos. bramek

Wisła 
Szombierki 
Cracovia 
Ł. K. S.
W aria 
X. Z. k. 
Polonia W, 
Ruch
Polonia B. 
Legia 
Lechia 
A. K. S.

3
3
O*>
3
3
3
3

6 :0
4:2
4:2

1 1 : 2
7:3
8:6

Niespodziewana porażka
Szombierki-Lechia 3:0(1:0)

„Lechia“ sprawiła licznym 
swym kibicom wiej ki zawód prze

wane. Przy niebywałym entuzja- grywając w stosunku 3:0 spot- 
zmie publiczności Plisikowski ła. j lianie z „Szombierkami“ . Po zwy 
dme sfiniszował, Wytrzymując j Gęstwie nad „Ruchęm“ 'spodzie- 
spotkame kondycyjnie. | waliśmy się wszyscy, że w Szom-

• ! bierkach „Lechia“ zdobędzie dal-
WINIKI TECHNICZNE sze punkty i dlatego zawód ten

Mikołajeżewski zwyciężył Pa- tym bardziej przykry, 
torę na punkty. Waga kogucia:

ANTKIEWICZ WRACA 
DO FORMY

Antkiewicz w walce z rutyno­
wanym Komudą wykazał powrót 
do formy i był lepszy przez 

| wszystkie trzy starcia. Dopiero 
pod koniec trzeciej rundy zaryso-

( f c / c / o n c m  u f u s n i / i n )

na linia nie zagrała na poziomie. 
Z trójki pomocników najlepszym 
był Nierychło, a w ataku -  Ko­
kot II.

Pod koniec meczu Goździk zde 
rzyi się z Kalusem tak nieszczę­
śliwie, że złamał tniu nogę. w  
pierwszej połowie z winy Lenca 
zostaje strzelona jedenastka, któ­
rą jednak zawodnik „Szombie­
rek“ przestrzela na aut. Przy 
pierwszej i drugiej bramce zawi­

nił także Lenc a przy trzeciej__
Smug. Dużą indolencję strzałową 
wykazał atak „Lechii“ i zdarza­
ły się wypadki, że napastnicy nie 
trafiali do pustej bramki. Wynik 
meczu jest całkowicie zasłużo­
ny i „Lechia“ znajduje się obec­
nie na 11 miejscu w tabeli ligo- 
wej.

Szczegółowe sprawozdanie tego 
spotkania podamy w jutrzejszym 
numerze.

Miłą niespodziankę sprawił mi o , wała się lekka przewaga Komudy, 
ay. lecz ambitny i posiadający sil- \ który chodził często do ataku. 
n\ cios Flisikowski, który zdecy- j wyprowadzając kilka soczystych 
dowame pokonał starego rutynia- ] ciosów. Nie wpływało to jednak 
rza. Archackiego. i na wynik rundy, gdyż,początek

Antkiewicz powraca powoli do | jej należał także do Antkiewicza.

Zaszczytny remis w Poznaniu
T L I (Poznań) - POLONIA (Bytom) 3:3 (2:1)

formy, co uwidoczniło się w wal­
ce jego z Komudą. Wbrew tym, 
którzy przepowiadali jego prze­
graną, zwyciężył na punkty de­
monstrując bogaty repertuar cio-

W pierwszej i drugiej rundzie 
„bombardier Wybrzeża“ atako­
wał cały czas nie dając Konra­
dzie wypocząć. Komudą nie poka­
zał swych słynnych „tricków“ i nie• - , V. 7 ^ »wyuu siyjuiycii „iriCKOW 1 nie

J°" ’ ,, . ’e jinwilami przypomina- i umiał sobie poradzić z bombardo-
ly Antkiewicza z jego najlepszych 
czasów. Doskonale także wypadł 
młody Mikołajczewski. Rozwiązał 
swą walkę doskonale taktycznie i 
rokuje w przyszłości duże nadzie­
je. Kwiatkowski niestety, jeszcze 
nie dorósł do tego, aby zwycię­
żyć Kolczyńskiego. Zawodnik 
warszawski wprawdzie nie za­
chwycił, ale zwyciężył przekony­
wująco.

PRZEBIEG WALK
Mikołajczewski w walce z Pato- 

rą wykazał, że jest zawodnikiem o 
dużej przyszłości i że już niedłu­
go będzie stanowił bardzo mocny 
punkt w ósemce Gwardii gdań­
skiej. Mikołajczewski walczył inte 
ligentnie i przeważał przez wiszyst 
kie trzy rundy. W drugiej rundzie 
Patora otrzymał upomnienie za 
przetrzymywanie, ale to już nie 
wpłynęło na wynik, gdyż Mikołaj- 
cze\#Ski przeważał przez wszyst­
kie trzy rundy,

W wadze koguciej dał się od­
czuć brak Gignala, Zastępujący go

waniem. Dopiero w trzeciej run­
dzie otrząsnął się i pod koniec. , * X — Ci-' Ł cun.
tej rundy przeszedł do ataku, co stało spotkanie bokserskie, mie
Tlą A r > t . l r ip w iP 711 n ic»  7 m K R r >  u r r o . .  d z v  + 4----- _•___•

Kuiuilakieni L I  im  z i przewaga ta wzrosła i górnicy
i a , ,«  !! - ~  v' aS* znajdowali sie po większe? części
: A l . « ™ ,  wypunktował Komu- S „ a połowie gdańszczln Należy 
i R & w T ^ r ? “ ' M s k i  | podkreślić wielką ofiarność wv 
rowieża xe k - PunktJ Bo- kazaną przez Pokorskiego, który 
owicza. Waga- średnia: Kwiat- uchronił swoja drużynę od wiek-

i r skl ? r ? * r ał z | szej porażki.Najsłabiej wpadły

wynikiem remisowym 3 :3  (2:1), 
Bramki dla ZZK zdobył Anio­

ła 2, w tym 1 z rzutu karnego 
oraz Słoma, również z rzutu kar­
nego. Dla gości zaś Schmidt II, 
w tym jedna z karnego oraz Wiś-

W rai i niewski,— 1.
poznańskiego Okręgowego“'z S ą -  i WGrkowi n ^ ^ B ra k l^ n U ^ S la 0 i i ’° lskt i Z?*Wody Powadził sędzia Kuc zZku Bokserskie^ r-n,00,.o„„ ! . A l t , a Giakierem. Slą- | Liedtke i Kaznuerczak odnieśli Zagłębia Widzów fi tvs

ttwriAsfrara 1on-z «roi, * 0 *•>s*

Wysokie zwycięstwo juniorów poznańskich w boksie
PO ZN A Ń -ŚLĄ SK  13:3

Bokserskiego rozegrane zo-
na Antkiewiczu nie zrobiło wra­
żenia. Zwycięstwo Antkiewicza 
nie podlega dyskusji.

Walka w wadze półśredniej 
miała początek dość dramatycz­
ny. Już po pierwszym ciosie Iwań 
skiego, Borowicz padł na deski, 
a gdy podniósł się nowy cios po, 
walił go na deski. W drugiej run- | 
dzie Borowicz przyszedł do siebie ! 
i dobrze nastawiony przez sekun­
danta dzielnie odpierał ataki Iwań 
skiego pomimo, kontuzji oka. W 
trzeciej rundzie warszawianin o- 
trzymał dwa ostrzeżenia za trzy­
manie. Zwyciężył na punkty zde­
cydowanie Iwański.

KWIATKOWSKIEM U 
NIE UDAŁ SIĘ REWANŻ

Już na samym początku Kol­
czyński przeprowadził kilka moc­
nych ataków nie dając Kwiat­
kowskiemu rozwinąć inicjatywy i 
nie dopuszczając go do zwarcia.

., . , . ........ i aaimierczaK oumesn
nik Zył przyPf.imnie.i na wy- Co prawda zwycięstwa, lecz wal- 
mk i emisowy. Ogólny poziom j czyli poniżej formy.

Wyniki techniczne: w wadze

. . — i JJJJN ramsowv.
^P^zcntacjami juniorów Ślą | walk był dobry. Z drużyny śla- I

S kgd!e °ddpo- iad7 ^ b ie gpw¡ i kęolsk ‘¿ £ f i  T S K
dzeno V  w a d ^ g w  S  i

O  mistrzostwo A-kfasy w piłce nożnej

Union nadal prowadzi w punktacji
W rozegranych wczoraj spotka­

niach o mistrzostwo A Klasy pa­
dły następujące wyniki:

„Gedania“ zremisowała z „Unio 
nem“ 0:0, Gra była wyrównana, 
przy czym Gedania nie wykorzy­
stała kilku dogodnych pozycji. W 
bardzo ładnym stylu obronił kar­
nego bramkarz „Unionu“. który

P o  z w y c ię s tw ie  nad  Zjednoczeniem
Gedania na czele Ligi bokserskiej

Nieznaczne zwycięstwo Kruży nad Antkowiakiem
7 S ^ “ . P0„ Zwyc? ^ e nad I wygrał przez poddanie się Sos- 

„ Jednoczeniem ‘ w stosunku 11:5 nowskiego w drugim starciu w 
znalazła się na czele finalistów półciężkiej — Rajski przegrał V
w m u le°StWH P° lski | Gnatem. Rajski otrzymafdwa u-boksie. O tytule zadecyduje poranienia, co zadecydowało o je

uratował swoją drużynę od po­
rażki.

W Tczewie gościła druga dru­
żyna „Lechii“, która przegrała z 
„Wisłą1* (Tczew) w stosunku 0:3.

„Grom“ po zwycięstwie nad 
„Gryfem“ (Wejherowo) w stosun 
ku 7:0 poprawił swoją lokatę w 
tabeli.

spotkanie kolejarzy z „Gwardią 
warszawską, jeżeli oczywiście 
zwyciężą „Gwardię“ gdańską.

Wyniki techniczne (zawodnicy 
„Gedanii“ na pierwszym miej­
scu):

W wadze muszej — Soczewiń- 
ski pokonał przez k. o. w pier­
wszym starciu Lipińskiego, w ko 
guciej — Klein zremisował z Ko 
Walewskim, w piórkowej _ Ant­
kowiak przegrał na punkty z 
Krużą. Obaj zawodnicy walczyli 
nieczysto i chaotycznie i otrzy­
mali upomnienia, w lekkiej — 
Kudłacik pokonał na punkty Ba­
ranowskiego, w półśredniej __
Musiał wypunktował Drężew- 
skiego, w  średniej — Chychła

go porażce, w ciężkiej — Białkow 
ski zdobył punkty walkowerem.

Sędziowali: w ringu Zawadow­
ski (Łódź), ną punkty Welt (War 
szawa), Łukaszewski (Slask) i 
Chrostowski (Wrocław). Widzów 
2.500.

papierowej — Manelśki (P) zwy­
ciężył na punkty Szymczaka (S), 
w muszej — w najładniejszej 
walce dnia, Liedtke (P), odniósł mi 
nimalne zwycięstwo punktowe 
nad ambitnie walczącym Grzywo- 

| czejri II, w koguciej — Ścigała 
powinął na punkty Tyńskiego 

j (S). w piórkowej — ; Adam- 
| ski (P) uległ na punkty Brzeziń- 
‘ skioniu (S), w lekkiej — Wytyk 
(P) wypunktował Breklera (S), 
w półśredniej — Kaźmierczak (P) 
zwyciężył minimalnie na punkty
Maciejewskiego, w średniej __
Kupczyk (P) wypunktował Gaj- 
dzika (S), w półciężkiej — Tatar­
czyk (P) zremisował z Krzemiń­
skim (S).

W y n ik i I Ligi
WISŁA—POLONIA (W)
ZZK—POLONIA (U) 
SZOMBIERKI—LEI HIA 
RUCH—LEGIA 
IKS—WARTA 

¡ CRACOVIA—AK S

1:0 (1:0)
3:3 (2:i) 
3.0 (1:0) 
3:3 (2:1) 
3:0 (1:0) 
3:1 (0:1)

Wyniki II Ligi
<gr. północna)

Lubłinianka

W ringu sędziował Nowakow­
ski z Warszawy, na punkty Ma­
ciejewski (Warszawa), Dziura 
(Śląsk) i Misiorny (Poznań). Wi­
dzów około 2 tysiące.

Widzę

Portowe Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego i Olejarskiego
w Gdańsku — Letnieime ul. Marynarki Polskiej 14 

(Naruik)
Ofłaszaja przetarg nieograniczny na dostawę suszarni 

dla celó^ filtracyjnych
Do oferty należy dołączyć odręczny szkic suszarni, 

podając wymiary i wyposażenie, termin dostawy oraz 
dowód wpłaty vadium w N. B. P. w wysokości 2 proc. 
oferowanej sumy na zabezpieczenie dotrzymania" wa­
runków przyjętych przez oferenta.

Oferowana suszarnia może być nowa lub używana. 
W wypadku oferowania suszarni używanej należy po­
dać stopień zużycia w proc. oraz załączyć odpis dowodu 
własności Odbiór zakupionej suszarni nastąpi w ma­
gazynie fabryki „Amada“ Gdańsk — Betniewo ul. Za­
łogowa 10 dokąd sprzedający, którego oferta zostanie 
przyjęta będzie zobowiązany własnymi środkami trans­
portowymi suszarnię dostarczyć. Termin ważności ofer­
ty nie może być krótszy aniżeli 14 dni od dnia prze­
targu. Oferty w zalakowanych kopertach bezfirmo- 
wych, podwójnych z napisem „oferta na dostawę su­
szarni“ należy składać w Sekretariacie Dyrekcji Por­
towych Zakładów baraku Nr 26 do godz. 11-tej dnia 
13 kwietnia br. Otwarcie ofert nastapi tego samego 
dnia o godz. 11.15 w tym samym lokalu.

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego zastrze­
gają sobie prawo swobodnego wyboru oferty oraz 
uznania, że przetarg nie dał wyniku dodatniego! 969 k

W Zarządzie Miejskim
w Gdańsku
została wywieszona decyzja 
w przedmiocie uznania za 
nienaprawiony budynek po­
łożony przy ul. ul.
Ułańska 12, (iw. Bartłomieja 
1—4, Rajska 35a, 35b, 36,
Gnilna 1—3. Farenheita 8—9, 
Targ Drzewny 15—19, Targ 
Węglowy 1—5, Korzenna 12 
—22, PedbielSńska 22—32, 
Targ Drzewny 5, 6, 7, Abra­
hama 44—4-3, Obywatelska 2. 
^ c

OGtOSZEHIi DROBNE
ZGUBIONO kartę rejestra- 
pyjną RKU Gdańsk inne 
dokumenty Skawiński Euge 
aiusz, Gdańsk.. 970

ZGUBIONO książkę wojsko 
wą, kartę RKU Wadówo, 
woj. Lubelskie, Pigłowski 
Franciszek — Kwidzyn.

963

ZGUBIONO kartę RKU Za­
mość Lubelski Kochanowski 
Mieczysław — Kwidzyn. 964

Polonia (W-wa) - ZKS Morski 8:8 w boksie

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną RKU wydaną w Mal­
borku na nazwisko Stanic- 
ki Wacław Nowy Staw.

971

ZGUBIONO kartę RKU Mai 
bork Adamski Stanisław — 
Kwidzyn. 862

ZGUBIONO książeczkę RKU 
Przybyłowski Bolesław, Jur 
kowiee gm. Szropy, pow. 
Sztum. 973

KUPIMY maszyny Introli­
gatorskie: gilotynę i inne 
Gdańsk-Siedlice, ul. Zako­
piańska 7—4 Korbutt.

972

W sali Urzędu Zatrudnienia na 
Grabówku w Gdyni odbyło się 
towarzyskie spotkanie pięściar­
skie pomiędzy drużyną ZKS „Mor 
ski" a „Polonią“ Warszawa,

Fo zaciętych walkach spotka­
nie zakończyło się wynikiem nie 
rozstrzygniętym.

Wyniki techniczne (zawodnicy 
Polonii na pierwszym miejscu): 
w  wadze muszej Oleściak prze­
grał w III r. przez, t.k.o. z Łebie- 
dzińskim. W wadze koguciej 
Grous przegrał na punkty do Mil- 
kego. W wadze piórkowej Sadłow 
ski wypunktował Pęka. W I-ej lek 
kiej Jaworski zwycięża z. powodu 
nadwagi Zelkego. W spotkaniu 
towarzyskim walka była nieroz­
strzygnięta. W Ii-ej lekkiej Bor­
kowski nie rozstrzygnął walki z  
Renasem. W wadze półśredniej 
Rumianek przegrał z Kotwaczyń- 
fekim przez KO w I rundzie. W 
wadze średniej Mistrz Polski Za­
górski znokautował w III rundzie 
Rogalskiego ,będąc w drugiej run­
dzie na deskach do ośmiu. W wa­
dze półciężkiej Owczarek zremi­
sował z Formellą..

Mecz ten wzbudził duże zain­
teresowanie i walki były na nie­
złym poziomie. W ringu sędzio­
wał ob. Burandl. ' (R)

Ognisko (Siedlce) —
2:5 (0:2).

Gwardia (Szczecin)
0:1 (0:0).

Garbarnia — PTC 4:0 (4.0). 
Ostroyia — Bzura 2:1 (0:1). 
Radomiak—-Pomorzanin 5:2 (4: 1).

(S*** południowa)
Polonia (Ppzemyśl) — Baildon 12 j (1:0).

j Tarnovia Polonia (Świdnica)
| 3:0 (2:0).
! Pafawag — Gwardia (Kielce) 3 1
i (2:0).
Naprzód — Skra 0:2 (0:0).
Rymer — Chełmek 3:0 (0:0).

Pierwsze zwycięstwo

ZRYW -  BATORY 10:6
W meczu o drużynowe mistrzo 

stwo Polski w boksie łódzki 
„Zryw“ pokonał KS „Batory“ 
10 : 6. W ringu sędziował mgr. 
Kieliżyński (Gdynia), na punkty 
Kupfersztejn (Warszawa), Kałeń- 
ski (Warszawa) i Sztr (Rzeszów). 
Widzów około 1.500 osób.

Wyniki walki stały na dość sła­
bym poziomie technicznym. Naj­
lepszym pięściarzem na ringu o- 
kazał się Nowara, który zademon­
strował doskonałą formę.

Wyniki techniczne: (na pierw­
szym miejscu zawodnicy „Zry­
wu“) w -wadze muszej — Stasiak 
Wypunktował Osieckiego. W wa­

dze koguciej Czarnecki wygrał 
nieznacznie na punkty z Kempą.

W piórkowej — Zajączkowski 
przegrał wysoko na punkty z 
Bazarnikieni.

W lekkiej — Krawczyk po cha­
otycznej walce wygrał na punkty 
z Ponantą.

W półśredniej — Kijewski prze 
grał ze Sznajdrem.

W średniej Toborek przegrał 
wysoko na punkty z Nowara.

W półciężkiej Wojnowski zwy­
ciężył niespodziewanie Kolonkę.

W ciężkiej po nieciekawej wal­
ce Niewadził wypunktował Ku­
bicę. |
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